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kiemi stanami, to dał się do kaplicy pałacu p rym a­
sowskiego, gdzie odśpiewano У e n i  S  a n t te Spiritus, 
i odprawiono nabożeństwo. Po nabożeństwie po­
wrócił Monarcha do swoich pokojów , a stany ze­
brały się w sali audyencyalney. Niebawem uka­
zał się Cesarz po p rzed zcn łto d  Biskupa z Krasy żem 
apostolskim i króle wskiegcnBLgierskiego W . Ko­
niuszego g gołym m ieczem ^4 >toczony Baronami

W iadomości K r a jo w e .

O statn ia  data  gazet sanktpetersbursldch jest 
dnia 25 września.

Gazeta Senacka ogłosiła Opinije Rady P ań ­
stw a, przez Jego Cesarską  Mość potwierdzone r. fc..

D. i 5 lutego. O rozciągnie niu objętego w U ka­
zach 12 listopada 1810 i 8 lipca i 8 i 5, / a  rąbanie _ , v ____
lasów skarbov*ych, sposobu poszukiwania, do lasów, Państw a i zasiadł tamże na p rz j^o tpw anym  tronie, 
należących do osob pryw atnych . powitany za przybyciem odgłosem "radości. K ró-

D. іб  lut* O dziesięcinie zbożowej, snopowej lewsko-Węgierski kanclerz dworu Xiążę Kohary> 
i p ien ięż n e j , pobiereney przes Xięży Rzymsko— ozna jm ił  zgromadzonym stanem w  k ró tk ie j  mo- 
Katolickich. wię^ powody teraźniejszego s iym u. Poczem N.

D. i 3 kw ietnia . O zdarzeniach, w których u- Cesatz i Król miał Sarn mowę z tronu , k tó ra  w  
pada poszukiwanie za kopijami listów pożyczko- wielu miejscach jednogłośnemi odgłosy przery- 
vpych, i o przestrzeganiu w poszukiwaniach zaw szy- w ana i z nieograniczonym zapałem została przy- 
s tkiem i w powsztebności zobowiązaniami, dziesię- jęta. Po ukończeniu mowy, Króle wsko-węgierski 
cioletniey (Jawności, od dnia upłynienia nazmaczo- radca, stojący przy  boku, p o d a ł  Monarsze zapiec 
Dych 'V nich term inów . czętowane propozycje. Cesarz Jegomość, przy za-

Przez  n a jw y ższy  ukaz do Rządzącego Se- pewnieniu o svycjey n a jw y ż sz e j  łasce, oddał te 
na tu ,  wydany pod dniem 28 sierpnia na Kamień- królewskie pro ycye, Xięciu Prymasowi Króle- 
nym-Oscrowie, Szemhelowi półkownikowi Gwardyi stwa, ten, odebrawszy je, miał imieniem wysokich 
półku dragonów i baronowi Tornau  , półkownikowi stanów mowę Ćziękozynną, po którey Cesarz Jego- 
gwardyi, półku strzelców konnych nay t łościwiey mość powrócił do swoich pokojów, z orszakiem 
są nadane 5*. 2000 dziesięcin ziemi, z prawem wie- swoim. A rcy-Xiążę P ry m as , otoczeni wsaystkie- 
cznego posiadania i przelewem na potomków , W m i stanami, udali się do domu stenów,- gdzie na pu- 
guberniach w$Mko-róssyyskich. _ blicznem pi sadzeniu  otworzono i odczytano owe

Ukazy Rządzącego Senatu w teyźe gazecie królewskie propozycje, 
nowo-cgbszone: Oto jest m o w a , k tó rą  miał Cesarz Jegomość

D. jo czerwca 1826 z Igo departam entu  , o przy  oddaniu królewskich propozycyy: „Nadeszła 
rozwiązaniu, iż włocęgi, przesyłam do Syberyi na ku mojej* naywięki. 3ey radości z upragnieniem c- 
zaludnienie, w czasie prowadzenia przez m iejsca ozekiwana chwila , w którey was , w ierne stany 
ich zam ieszkania, na  prośbę obywateli lub gro- Mojego wielce ukochanego K rólestw a węgierskie- 
m ad, do k tó rych  okażą się należący mi,xm ogąbydź go, około M ojegotronu  mogłem zgromadzić, abym 
powracani na dawniejsze mieysca swego pożycia, się wraz z w a m i 'n a ra d z i ł  nad tem , ooby się nay- 

D. 5 i lipca 1826 r. z Igo Departam entu  , o skuteczniej do pomyślności o jczyzny  przyłożyło, 
rozwiązaniu Wątpliwości , względem wysyłania i abym 'wierny i drogi Mi lud* uroczystą Korona- 
przeda vrców wódki na śledztwo podług spraw kry- cyą K rólowej, M ojej  kochanej Małżonki, prawie 
minalnych. jakby nowym węzłem, śc iś le j  z Moim połączył

D. 5 i tipca 1826 r. z Igo Departament ! ? o ; sercem.46 
nowem urządzeniu niektórych Тагводпі i o innych „W ażn e  zaszły zdarzenia od czasu, jakeśmy 

tu  poraź ostatn i byli zgromadzeni. Trzeba było 
najk rw aw sze  prowadzić woyny, by Europie po­
wrócić nakoniec używanie długo napróźno ocze- 

m aw jania się od włożonych ca  nich przez wybo- kiwanego pokoju. Podczas tey  całey walki nie- 
r y  - Z w ią z k ó w ,  jak ty lko  oni nie będą się znay- szczędziłem żadnyćh dla siebie trudów, starań, sił

rzeczach.
D. 3 i sierpnia 1826 r. z Igo D epartam entu , 

‘ o pozwolenia kupcom i mieszczanom praw a wy-

oni nie będą się z n a j ­
do w І.Л w odpowiednich tych  oddziałach handlo­
w ych, do k tórych  weydą po ich wyborne.

K r ó l b s t w o  P o l s k i e ;
W arszaw a  dnia  6 październ ika .

(z  M o n ito r a  W a r s za w sk ie g o .)
Sala w ystaw y płodów przemysłu krajowego 

o tw a r tą  została w  przeszły poniedziałek; jest m nó­
stw o  odwiedzających; nie nadeszły jeszcze wszy­
s tk ie  wyroby, mające bydź wystawionemi.

— Sala w ystaw y płodów pięknych kunsztów wierności ludów Moidh

szczędziłem żadnych dla siebie trudów, starań, 
natężenia, które uznałem $a stosowne, bądź do o- 
brony p raw  Mojego Państwa, bądź, abym powagę 
odziedziczonej od przodków Moich Monarchii, go­
dność Korony, którą noszę, Następcom Moim nie­
naruszone zostawił.41

,,I nie nadaremne były Moje rzetelne usiło­
wania, albowiem, uwieńczyły je szczęśliwe zw y­
cięstwa, j pożądany koniec nieszczęść woyny. O- 
twaroie wyznaję, iż to nadewszystko Bogu, k tó­
r y  kieruje wszystkiemi lo sam i, potem miłości i

niezątrwożoney w y trw a -
o tw a r tą  zo tanie pojutrzę w lewym pawilonie łości s przy zmierzonych M onarchów , wale^zhości 
gmachów Uniwersyteckich. woysk Moich, nakoniec ofiarom , kióręjfc poddani

-------------- - y  Moi tak  w y trw a le ,  z niezgasłą sławą swojego i-
W ę g r y  v mienia nieśli, przypisać należy.14-

Gazeta L w o w sk a  donosi ^ Presburga  co nastę- „Jaki udział miały w tey  mierze W ę g ry ,  z
puje: „M agnaci i stany Królewstwa zebrali się d. 18 jaką gorliwością dowiodły sw ey ' wierności, przy- 
rano w pałacu prymasowskim, dla odebrania od N. chylncści i owey p ie rw o tne j  wielkomyślności, za- 
Pana Królewskich propozycyy. Poczem N. Cesarz i wsze za podporę tro n u  i spuściznę przodków u- 
Kt ól,otoczony urzędnikami korony ?d w oru i wszyst;  #aża nie, głoszą to czyny. C zy n y ,  które w sercu
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Mojem dla wdzięcznego wspomnienia mocno są# 
w y ry te .66

„A to li ,  podczas, gdy szczęśliwy skutek 
ni M onarchią ocalił, i dał sposobność dawne, 
ronię węgierskiey w ydarte ,  do Królesjtwa wcie­
lić lu d y /  Mojemu berłu  podległe, odniosły oprócz 
tego. w  niedawnym czasie innego rodzaju świe­
tne  zwycięztwo, zw ycięztwo, które dla nich i ich 
potomków naydobroczynnieysze, i nayzbawienniey*- 
sze wyda owoce. W szystk ie  bowiem wogólności, 
a  między niemi Moje W ę g ry ,  odpychali od siebie 
owego zgubnego ducha, którv_ w ig ^ k ra jó w  E u ro ­
py w naywiększe w trąc ił  n j f l fc lH R a ;  po m n i, że 
nadzieja na mądrości W s z e ł m e B e g o  oparta , u- 
m acnia niezłomną wierność m i a n u j ą c e m u  wza- 
jemnem zaufaniem, a sumnienne przestrzeganie s ta ­
rodaw nych insty tucyy, uświęconych dawnością i 
doświadczeniem wielu wieków , щ  waszą praw ­
dziwą szczęśliw ością, wśród wszystkich okoli­
czności,! stosunków czasu, niewzruszoną ta rczą .66

„Ź e finanse państwa, przy odmianie zdarzeń, 
la t  upłynionych, wielkich i rozmaitych ofiar w y­
m aga ły ,  kążdemu wiJfcipo. Atoli systemat, na­
leżycie rozważany, stóWkłością przyję ty , i z nie­
zmordowaną gorliw oW ą wyprowadzonym niejakim 
względzie, k redy t państwa, odrodził, ustalił i wie­
le już ran  zagoił; aby i  resztę podobnież zagoić i 
ty m  sposobem trw a łą  pomyślność W ęgier ugrun­
tow ać , zależeć te raz  będzie od mądrego ustano­
w ienia.66 . . , . . .. , .

„Niczego po was me żądam , jak gorliwości 
dla waszego wła*snego dobra: atoli spodziewam się 
po waszey mądrości, oycowie oyczyzoy, iż ku o- 
siągnieniu tegoż nay właściwsze przełożycie środki, 
aby i pożądane przyniosły skutki i Moje, waszego 
K ró la ,  upodobanie sobie zjednali, jeżeli jedynie 
gorliwością dla dobra publicznego oży wieni, połą­
czycie wasze z Mojemi ^usiłowaniami, dla zape­
wnienia t rw a łey  oyczyznie pomyślności, i przez to 
zasłużenia sobie na wdzięczną pamięć potomków.66

„Pew na nadzieja trwałego pokoju sprzyja tym  
zbawiennym naradom , do popierania k tórych  ł ą ­
czy się jeszcze inny powód. W iek  móy posuwa 
się, a la ta  śmiertelnych spoczywają w rękach Pa­
na*, Ja  zaś pragnę naymoeaiey , d<?żyć i tey ko­
sztować pociechy, abym pomyślność waszą przez 
m ądre  ustaw y i rozporządzenia pomnożoną, i przez 
też same ustawy także i konsty tuc ją  Królewstwa 
coraz bardziey ustaloną, mógł spokojnie tak  Mo­
im  następcom, jak i samym W ęgrom , Moim w iel­
ce ukochanym dziebiom, zostawić.66

„Z resz tą ,  wierne stany, % łaskawych propozy- 
cyy, k tóre  w am  oddaję, przekonacie się, że moje 
oycowskie zamiary  tyczą  się jedynie korzyści Pań­
s tw a  i dobra wszystkich mieszkańców mojego Kró­
lew stw a Węgierskiego. Zapewniam was, o Mojey 
Cesarsko-Królew skiej łasce.

^ud ćwierć cen tnara  prochu, zabierać. W szyscy  
europeyczykowie, za k tórych  sprawowanie się ich 
konsulowie zaręczyć nie zechcą, obowiązani są „nia- 
sto Bona  i cały  kray  w przeciągu dni іосіи* opu­
ścić, w  k tó rym to  czasie przyrzeka D cy odebranie 
wszelkich dla nich należności. Nadto żadnemu u- 
ropeyczykowi niewohio u trzym yw ać  w Bonie , 
szynku, ani domu gościnnego, nie będą też c ie rp ia­
ne żadne europejskie kobiety lub dzieci, w yjąw ­
szy tylko familii ѵісе-konsulów: Rząfł uwalnia się 
od wszelkie j odpowiedzialności za szkody, mogące 
się uczynić okrętom lub statkom wzdłuż pobrzeża 
W przystaniach zatokach koło B ony  znajdujących się, 
ponieważ tameczni mieszkańcy często w o tw a r te j  
nieprzyjazni z rządem algierskim zostają.

H i s z p a n i a
M a d ry t dn ia  8 w rześnia:
(z G azety W ar^zawskiey).

D zisiejsza gazeta tuteysza umieściła postano­
wienie Królewskie, zagrażające surową karą  każ- 
demu, ktoby wspólnie z drugremi , publicznie lub 
tajemnie, ustn ie ,  na piśmie lub innym sposobem, 
podawał Królowi Jmci lub jakiej władzy, prośby i 
przełożenia, tyczące się ogólnych mteressów rzą­
do w y ch ,  albo żądania o am nestyą, ułaskawienie, 
darowanie podatków i t. d . . W szelkie połączenie 
się ,4 zakazane tern postanowieniem, ma bydź u- 
ważane za bunt, a urzędnicy administracyjni^ któ- 
rzyby  ternu nie przeszkadzali, mają bydź tak  ka-

rnunicy-

W y s p a  M a l t a .
L a  V aletta  d. 27 lipca.

(z  G azety Bórsen Halle).
Z  Algieru donoszą pod d. n  b. m . , ie  rząd 

zgromadził znaczny korpus woysk, a przygotowa­
nia do w ypraw y  w ojennej w głąb kraju, zdają się 
bydź nierównie ważniejsze, aniżeliby potrzeba by­
ło na podbicie upornego pokolenia Kobylów. Sze­
fe r  , k tó ry  niedawno w y p ły n ą ł ,  miał pole­
g n ie  powołać na pow rót algierską eskadrę z wód 
rreckich. E urope jsk im  konsulom i tu te jszem u  
rządowi została od deja udzielona kopia postano­
wionego dnia l i  czerwca surowego zakazu, wzglę- 
lem «wprowadzania prochu do Bony> dokąd caę- 
;to potajemnie bywa w prow adzany przez europey- 
szyków, połowem korali bawiących się , a który 
irzeda ją ̂ Arabom, Kobyłom i innym  nieprzyjącio- 
iom rządu. Polecono admirałowi A li-R a is , ażeby 
łam popłynął i  n a  to  dawał baczność, iżby wszeł- 
t i  zapas prochu, przechodzący jeden funt, wespół 
e domem i wszystkiem, co się nim znajduje, był 
łkonfiskowanym; również i każdy okrę t  lub sta­
tek z ładunkiem (oprócz takich, k tó re  w potrze­
bie przychodzą), na któryohby znaleziono więcey

rani,  jak uczestnicy. Z  d ru g ie j  strony, 
palnościom, ieneralnym prokuratorom , i korpora­
c jo m  prawnie iiznanym , wolno jes t ,  jak dotąd, 
czynić Królowi Jmci przełożenia, tak  względem te ­
go, co ich naybli-^y obchodzi, jako też względem 
powszechnych ulepszeń. Jeśli jakie miasto łub m ie j ­
sce chce podać adres, może tyłko dla siebie od­
prawić zgromadzenie, pod przewodnictwem wł^d^y 
municypalhey. Mieszkańcy powinni się tam z n a j ­
dować bez broni i bez lasek. W  ludnych miastach 
wybierze 5 z każd e j  sekcyi 5 obywateli 1 klassy 
najbogatszych i najznakom itszych, d)« u trzy m a­
nia porządku, a tacy  nie mogą się od tego w ym ó­
wić. Oprócz tego zestawia się każdemu poddane­
mu wolność podawania przełożeń Królowi Jm ci 
lub władzom, względem tego, co się tycze osoby 
jego, albo też debra publicznego.

Oba s tronnictw a wiodą jeszcze spór z sobąr  
i s ły ch ać , że Pan Calomarde nie został dotąd u- 
wolnionym od urzędu. Ściągnął na siebie niełaskę 
M onarchy za to, iż nie uskutecznił uchwały rady  
m inistrów, aby Pan A riona  powrócił do rządu in­
tenden ta  policji  w Sew illi.

Jenerał prokurator uczynił wnioski swoje w  
sprawie przeciw ko jenerałowi Copape i domaga się, 
aby został powieszony.

Biskup w Torto&ie, W iktor Saez , dowiedzia­
wszy się o zniweczeniu przedsięwzięcia Betsieresa , 
zachęcał mieszkańców po ulicach t aby byli w ier­
nym i powinności swoiey.

Listy z Katalonii potwierdzają pogłoskę o po­
w staniu w Tortozie  i Cerbera. W ysłano dwóch 
nadzwyczaynych gońców z rozkazem do dowódców 
w Katalonii i W a le n c j i ,  aby u iy ł i  naysurov4yzych 
środków przeciw buntown kom.

W  stolicy tu t e j s z e j  t rw a ją  uwięzienia; w* zo- 
rayszey nocy wzięto do więzienia jeneralnego d y ­
rek to ra  poczt G u ttie rez , cz terech t a jn y c h  ra d ­
ców pocztowych, i kilku urzędników pałacowych. 
Pada także wielkie podejrzenie na byłego mini­
s tra  E rro  , k tó ry  wyjechał z FąUadolid , m iejsca  
wygnania swego, do wód biskajskich; kazano m u  
wrócić natychm iast do Valladollid .

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 27 sierpnia.

{z  G azety  W arszaw skiey ),
Zle myślący nie tylko poprzylepiali buntow ni­

cze odezwy tu  i w in n y c h  m iastach , lecz naw et 
znieważyli kościoły w Lisbonie i Oporto. Chcą 
wzniecić zamieszanie i roz terki między sp o k o jn y ­
mi mieszkańcami tego Królestwa. P o lic ja  śledzi 
.winnych.



Szwecya i N orwegijA.
Sztokolm  dnia  8 w rześnia.

(z M onitora W arszaw skiego).
W  nocy z dnia 5 w rześnia okradziono bank 

Sztokolmski na 600 tal,  powiększey części w assy- 
g ra tach  dwóch' i trzech  ta larow ych, Z łodzie j  na 
zmroku ukry ł się i zamknięty został, a ramo mię­
dzy publicznością niepostrzeźony w ym knął się.

Zdaje się, iź choroba, k tó rap rzed  kilku laty pa­
nowała między szczupakami na wybrzeżach szwedz­
kich znowu się musiała pokazać, gdyż urządzenie 
nacz -ynego w ielkorządcy zakazuje ich sprzedaży 
pod karą.

W czasie  pobytu w P a ryżu  hrabiego Lowen- 
hielm  tartiteyszy handlowy dom M czet i komp. 
proponował mu , za wynagrodzeniem 3oo,ooo fr. 
nabycia wynalazku zachowania od rdzy, wszelkie­
go rodzaju żelaza i blachy. K-ollegia górnicze i han­
dlowe, akademia umiejętności i pełnomocnicy kan ­
to ru  żelaza mają dać o tem  swoje zdanie.

C hrystyan ia  d. 11 w rześnia .
(z teyże g a ze ty )

Onegday po południu przybyli tu  Krolewstwo 
Ichmość. M onarcha odprawił wjazd konno, a Kró­
lowa w o tw ar ty m  paradnym  pojeździć. Od roku, 
i 753 Norwegia nie miała szczęścia widzenia Kró- 
lowey swojey. ___________

A n g l i a .
L o n d y n  d .  25 w rześnia ,

(z G azety W arszaw skiey).
Xiązę E ste rh a ly ,  poseł Cesarsko-Austryacki, 

naradzał się onegday długo z Ministrem C anning  
W wydziale spraw zagranicznych. '5

W c z d a y  odprawiła się rada gabinetowa W 
wydziale spraw zagranicznych i t rw a ła  t rzy  go­
dziny, poczem wysłano gońca do Lorda Kanclerza, 
bawiącego w Eucombe. Dziś H rab ia  Lwerpool poje­
chał do W indsor. Ju tro  odprawi się znowu rada ga­
binetowa. Ciekawi jesteśmy, co m inistrowie po­
s ta n o w ią  względem rozpuszczenia Parlamentu.

Tuteysźa gazeta Goniec umieściła z Dzien­
nika P ary  z kiego Gwiazda  oświadczenie narodu 
greckiego, i tak  pisze w tey  mierze : „Dzienniki 
paryzk ie  zawierają tak nazwane oświadczenie na­
rodu greckiego, czyli innemi słowy,, pismo, o któ- 
rem  nie dawno tyle mówiono , a w którem  uczy­
niony jest wniosek oddania mteressów^ greckich 
pod opiekę Anglii. Umieściliśmy to oświadcze­
nie z pro tcstacyą dwóch ludzi, nazwiskiem Roche 
i W ashing ton  , k tórzy się mienią Deputowanymi 
przyjaciół greckich we Francyi i Ameryce. L u­
dzie ci oświadczają się uroczyście przeciwko po­
stępowaniu ty ch  , k tórych raz nazywają osobami 
m ającem i tylko  znaczenie obywateli greckich , d ru ­
gi raz , Senatem  , w ładzą  w ykonaw czą  i rządem  
greckim , a którzy s tara ją  sj,ę pozyskać p ro tek c ją  
W ie lk iey  B rytanii dla Grecyi. Nie wiadomo je­
szcze , czyli istotnie te n  wniosek został uczynio­
ny, lub czyli odparcie szturm u przypuszczonego 
przez tu rkow  do M issolungiy nie skłoniło greków 
do jego odłożenia i t .  d. “

(z M on. W a r ) Spodziewamy się ważnych 
Wiadomości z Rio-Janeiro. L is ty  z dnia 19 lipca 
donoszą, że i 3go P. K arol S tu a r t  miał wysłucha­
nie u Cesarza, dla przedstawienia mu listów wie­
rzyte lnych.

Dnia 10 września zabezpieczono w gospodzie 
L loyds  nader znaczne pieniężne stimmy, przezna­
czone ze stałego lądu do Anglii. W y w ó z  złota, 
przeciwko któremu tyle powstawano, zdaje się, iź 
inny  te raz  wziął kierunek dla Anglii.

F  r a N с у A.
P a ry ż  dnia  20 w rześnia•
(z G azety W  arszawskiey).

Odebrane tu  listy z wysp Jońskich obeymu- 
ją pomyślne dla greków wiadomości. Kolokotro- 
n i  i D em etry Ipsy lan ti opasali Ibrahim a  baszę. 
T ez  listy wyrażają, iź З000 ochotników jońskich,

zapewne za Zezwoleniem rządu angielskiego, jSotą^ 
ćzyły się z grekami w  Morei.

Dnia 9 b. m. przybył do M a rsy lii deputo* 
wany od rządu greckiegojudaje się w  waźnem zlece­
niu  do P a ryża , a  z tam tąd  do Londynu.

W  Genewie utworzyło się tow arzystw o p rzy­
jaciół g re ck ich , do którego Panowie Sism ondi9 
D um ont i irmi znakomici ludzie przystąpili*

Dnia 16 b .m . odprawiło się w kościele w  Sb  
Denis żałobne nabożeństwo za duszę zmarłego Kró* 
la Ludwika X V l l l y  w obecności wszystkich X ią-  
źąt i Xięźen rodziny Królew skiej,  posłów zagra* 
m ożnych, oraz wszystkich władz woyskowych i 
cywilnych.

(z M on. W ar.).' W ilh e lm  Xiąże Brunswick! 
przybył wczorado P aryża . T ey  nocy spodziewają 
się Króla Pruskiego. Lord i Lady Holland z licznym 
orszakiem przybyli także.

— Rozstało się z tym  światem dwóch Parów, 
vice-Hrabia N arbonne  i H rabia  L a  F e r te .

A m E b y k A.
Boston d. 27 lipca .

(z G azety W  arszawskiey.)
Xiąże Sasko-W eymarski B ernard , przedsię- 

wziąwszy podróż do Zjednoczonych Stanów Pół- 
nocney Ameryki, przybył tu  wczora po 26śoio* 
dniowey żegludze.

Achilles M urat jest te ra z  w  W ashingtonie9 
dokąd tak^e ma przybyć b rą t  jego L ucyan . Zda­
je s i ę , iż i Pani M ur at tamże mieszkać będzie.

М а х у к  d. i 5 czerwca.
(z teyże  gazety).

Gazeta tuteysźa Sol chwali pobożność P. 
W a rd , Posła angielskiego przy rządzie m exykań­
skim. Gdy z uroczystą processyą niesiono obraz 
Nayświętszfcy Panny M aryi do Kościoła, pojazd P. 
W a rd  był ozdobiony kwiatami.

Dyrektor tow arzystw a angielsko-mexykąń- 
skiego , zawarł z rządem prowincyi Guanajato 
układ na 10 lat. względem bicia pieniędzy złotych 
i srebrnych.

Z gaz. Oesterreichischer Beobachter. „ Z  li­
s tu  francuzkiego badacza na tu ry  Kawalera Grand- 
sire} z Rio-Janeiro  w m arcu  pisanego, kładziemy 
tu  niektóre w y ją tk i :61 Podczas woyny domowey 
w  południowej Ameryce, doktor Francia, dyk ta ­
to r  P a ra g w a ji , wydał wyrok przeznaczający ka­
r ę  śmierci ną każdego mieszkańca Buenos-Ayres, 
Santa Fe  i Corientes) k tó ry  poważyłby się weyść 
na ziemię Paragwaju , a na każdego cudzodziemca 
karę więzienia. Z  tem  wszystkićm niektórzy kup­
cy z owych prowincyy otrzym ywali czasami po­
zwolenie wniyścia do te^go kraju. Teraz brezylia­
nie są jedynymi, k tórzy  z Paragwajem handel pro­
wadzą, ale tylko przez dwa punkta, to jest: I ta - 
pua  i N ueva Coimbra. W  lipcu roku і 8г4 w y ­
jechałem z Monte- Video lądem i zwiedziłem brze­
gi rzeki U rruguay. Dnia 18 sierpnia przybyłem 
do Itapua , i  zabawiłem tam , jako więzień, aż do 
i4  września. U  dowódcy znalazłem bardzo go­
ścinne przyjęcie. Napisałem do Dyktatora, k tóry  
w Assuncio  m ieszka , i odebrałem odpowiedź, że 
postawa Europy względem południowej A m ery­
k i,  a mianowicie Franoyi, nie dozwala jakiemu 
bądź podróżnemu pozwolić podróżowania po Para­
gwaju. W  tym czasie liczba uwięzionych w Pa­
ragwaju cudzoziemców wynosiła 67, pomiędzy k tó ­
re  mi znajdow ali się kreolowie, amerykanie, por- 
tugalczykowie, hiszpani , szw ajcarow ie , francuzi; 
anglicy , niemcy i włosi , a pomiędzy niemi mie­
ścił się sławny professor i badacz na tu ry  Bonpland , 
k tóry  o i 4 mil od Itapua  do Santa Fede de M a ria  
był odesłany.Chociaź tak blizkobyłem tego przyjacie­
la mojego, nie mogłem jednak znimkorrespondować; 
tak  ścisłe jest uskutecznianie rozkazów dyktatora bez 
żadnego względu na osobę. Pan Bonpland  zebrał 
w  Paragwaju znaczne zbiory z trzech królestw hi- 
storyi n a tu ra ln e j  , które zupełnie nieznane są w 
Europie. Założył tam  ra fm eryą  cukru, trudni się 
chemiją, leczeniem, i pod jego zarządzeniem pra-

( 1 )



cufe 20 indyanóW, Żyje W obfitości i nieszczęściem W u b o w  ó ś  c i R o z m A j t  e .
ty lko  jego jest*, i i  nśedozwal^ją mu z  dyk ta to rem  ~~ Doświadczenia czynione w  P ar / і и  przeŁ
mowie. Gdy powróciłem do San-B oriat podzię- Patia Delaąu} dotyczące się przywrócenia mowy i  
kowalem w piśmie,ł do dyk ta to ra  pod d. 2З wrze- słuchu głuchoniemym, są tak  ważne, że szczegóły 
śnią za dobre przyjęcie, i prosiłem go oraz w imię- w  tey  mierze interessować muszą każdego. Pan 
niu insty tu tu  francuzkiego o uwolnienie Bonplan* Веіеац, czynił doświadczenia s-.ęego soosobti na 
da. Pomiędzy przytrzym anym i w Peragway z n a j-  cjoioletżiim ‘chłopcu imieniem Claude Honore T re- 
duje się także uczony anglik. Be* przyzwoitego zel. K u ra c ja  tego dziecięcia od na tu ry  g?ucho- 
p-sszportu, k tó ry  o trzym ałem  cd dówodzącego w  niemego zasadzała się na robieniu natrysk iw ań z  
Ąlonte- У  ideo jenerała Barona Lecor de L a g a n a t Wódy le tn ie j  w p r a w ą  i lewą t rąb ę  E ustach iusza  
byłbym  zapewne doznał takiego losu, jak Bdnpland. (*) {tuba E u s ta c h a ) , za pomocą m ałe j  r u r ś j  d ę -  
A rtig ą s  «mieszka o 16 mil od Assuncio i pobiera tk iey , w tenże kanał zaprowadzonej. Zaprowadze- 
mieśięcznie 4o plastrów płacy. W szyscy tniesz- nie tey  ru rk i  zrządziło natychm iast przywrócenie 
kańcy  Paragwaju, tak  indyanie, jako i kreolowie słuchu owemu dziecięciu, ż którego Wydoskonale­
n i e ^  czytać, pisać i rachować; wszędzie załoźo- niem się i mowa wykształcać się zaczęła. Zdarzę- 
ne  są szkoły pdbliozne, których uczący się opuścić nie 10 jest nader interessujące pod względem przy-  
n  k r  mogą, póki nie złożą od urzędu miejscowego wróconych fu n k c ji ,  tudzież w rażeń ,  "jakie dozna- 
świadectwa, iż ukończyli nauki. Podzas mojego walo to dziecię przy odmianach swego stanu. 
W Ita p u a  pobytu 3 indyanów składało władzę Ц -  Przez dziesięciomiesięczną k u ra c ją  tego dtiiecię- 
meozną, k tó rzy  corocznie obierattemi są przez lud. cia, na kiórem  buk n a jm n ie jszy  żadnego n ieesy- 
N a  wszystkich rzekach , które nie są do prze by- ii;ł wrażenia , do tego stopni4 doprowadził Pan  
cia , stoją w pogotowiu czółna do przewozu. Sio- D e le a u , że dzis ia j naw et daleki p rzy jm u je  odgłos; 
Wera w Paragwaju jeździć można dzień i noc bez- rozpoznaje jego n a t u r ę , na ulicy ustępuje przed 
piccznie я naywiększemi p ieniędzmi, bez obawy nadjeżdżającemi fpojazdami łub przed 'biegnącemi* 
ani o osobę i, ani io majątek. W yrok  Dyktatom końmi. Umie ocenić tak t ,  z rozkoszą p rzy słuch ti­
r a , k tó ry  jak wszystkie inne a najw iększą §ci- je się śpiewom i muzyce, usiłuje naw et naślado- 
słością są w ykonywane , wkłada na gminy od- wad śpiew, do»czego jednak doyść nie może, lecz 
powiedzialność za wszystkie w  ich obwodzie po- pow tarza wszystkie a r ty k u lac je  francuzkiego ję- 
pełnione kradzieże. Nie widać w tym  kraju że- zyka. Rozum ie, rozbiera i z  pamięći przytacza 
braka; jest bowiem wolą dyktatora, aby każdy pra« niektóre myśli stostiWne do jego władzy poyftio- 
cował. W  stolicy założone są licea n a  wzór fnrn- wańia, do odpowiedzi swoich atoli zawsze dodaje 
cuzkich, tudzież in s ty tu t  ubogich dziewcząt. Od jesta, i dotąd jedynie na zapytania swego -nauczy­
c i e l u  la t  spokoyność Paragwaju nie była ani przez cielą trafnie odpowiadać jest sy stania. Jest wszak- 
w ew nętrzne  zaburzenia, ani przez zew nętrzną za- że zupełna nadzieja, że dziecię to całkowicie od- 
czepkę przerw aną. Cieszę s i^ jeszcze nadzieją,iż zyska słuch i mowę. Dziecię to  przedstaw iane 
o trzym am  uw olnienie-Pana Bbnplanda.*  już było na sessyi ins ty tu tu ,  gdzie w przytom no-

. . ści wszystkich mówiło z pamięci baykę L e  R e -
z  P o in te -a P itr e  d . 2 s ie rp n ia . ncird  e t le  co rb ęa u • P a n  D e le a u , jedynie choro-

(z  K o r  re sp o n d e n ta  W a r s z a w s k ie g o ). _  ̂ bom organu słuchu poświęcający się, już kilka ze-
Już niema miasta B a sse  - T e r r e ,  trzęsieniem b ra ł  przypadków szczęśliwie w yleczonej  głucho­

niemi i burzą  zniszczonego. Gmachy rządowe , niemoty. Ma zamiar założyć szkołę w celu leczs- 
szpital , !  więzienie , obadwa kościoły , publiczne nia tego rodzaju k a lec tw a ,  lecz niewiadomo czy 
magazyny i niemal wszystkie domy są zawało- projekt ten  dobroczynny dla ludzkości do jdz ie  do 
n e ,  a przeszło 200 mieszkańców straciło życie, skutku.
Codziennie w ygra bują zw ło k i , ale wyziewy ich —Dnia i 3  września, mieliśmy szczególniejszy
napełniają powietrze i czynią niepodobieństwem widok na Tamizie. Rzeka wezbrała znacznie z 
dalsze ich wyszukiwanie. W  Cacles - T e rre  Д powodu ciągłych deszczów, tak  dalece, iż w ni 
M a r ie  G a la n te  równie wiele zburzonych jest mie- k tórych tnLysoack zagrażała w ylew em  na brzegi, 
szkań. Kilka okrętow rozbiło się , a cz tery za- Ustęp morza i burzliwa pora czasu, dnia i 5 b. m. 
pęiłZiła burza  na brzeg, Lecz z tych tylko jeden misia szczególny w pływ  na ryby; pływały g ro- 
zatonał; jednakże ludsie zdołali życie ocalić. Za- madami po powierzchni wody i dozwalały się 
tonęło  równie kilka statków amerykańskich, szcze- chw ytać  każdemu k to  ty lko  chciał. W k r ó tc e  
gólniey galiota i piękny okręt les C a n a r iss  z  H a -  wszystko się rzuciło na*brzeg T&mizy, meżczvźni, 
v r e .  Osada pierw szej,  zupełnie zginęła, osada^zaś kobiety, młodzi i s ta rzy , a ieby  niedługo dać 'cze- 
drugiego przez długi c.ras rzucana od brzegu do kać rybom, k tóre  w ydaw ały  się bardzo chciwie 
brzegu, jakby cudem zdołała się ocalić. Pod sa- garnków  i ry n ek  wygląd ad, w mgnieniu oka opu- 
m em  miastem B c s s e - 1  e r r e , zatonęło 4  okrę ty , szesono wszystkie fabryki w  tey  okolicy. Kobie- 
k tó re  tam  kotwice zarzuciły, znajdował się mię- t y  i dzieci biegły z wiadrami, sitami i Wsrzęcha- 
dzy  niemi okrę t  m iejsk i.  Morze tak  wystąpiło, m i ,  s tatek  napełniony ludźmi , . z  k tó rych  każdy 
i i  drzw i w przyległych składach wyparte 1 to  w a- miał sito, zabrał korpus kilku tysięcy ty ch  jeńców; 
r y  zatopione zostały. Burza nie była tak  gwał- widziano na wyższych brzegach ludzi , k tó -  
to w n ą  w  zatoce la  P o in tę . Prefekt apostolski r z y  swego kollegi* zamiast wędki u ż y w a l i , t r z y -  
G r a / fe  u trac ił  życie; a Wielkorządca i kontradmi- mali go z brzegu sa nogi, a on ch w y ta ł  rękami po 
ra ł  Ja kó b  ocalili się w  piwnicach gmachu rządo- wodzie. N a jw ię c e j  ułowiono węgorzy, 
w  ego. Mieszkańcy zostają w  n a jw ięk sze j  nędzy;
żebrząc , tułają się po ulicach. Otworzono suh- — —  —
skrybcye i  zebrano już 60,000 fr. co przynay- (*) T a k  zo w ie  się  k a n a ł  s ta n o w ią c y  k o m m u n i-
m niey pierwszym potrzebom nieszczęśliwych za- k a c y ą  m ię d z y  w y d r ą z a io ś c ią  u s z n ą  i  j a m ą
radziło. u s tn ą .

O d dnia i go następującego miesiąca Październ ika odnawia się 
prenum erata kwartałowa na G azetę R u ry  er a L itew skiego , cena 
zw ycza jn a  rub. 2 kop. 25 sreb.

Pozwolono drukpwfyć. Z  p o le c e n ia  J W . W o je n n e g o  L ite w s k ie g o  G u b e rn a to ra r  ” ™  
A n d r z e y  S u c h a r s k i  R z e c z y w is ty  R a d c a  Stanu  i K a w a le
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О Б Ъ Я В Л Е Н І Е
, 2. ЖёЗіающіЬ взящь на себя п остройку  ка-

Генныхъ новыхъ п ровіантскихъ  магазейковъ изъ 
собственны хъ своихъ матеріаловъ и своими ра­
бочими, минской луберніи въН есвижѣ и Волын­
ской Губерніи въ Дубнѣ, Кременцѣ, Койлѣ, Еовнѣ 
Владимирѣ, К олкахъ  и Нолонномъ, благоволятъ 
я в и т ь с я  съ Законными „залогами къ торгам ъ  въ 
опредѣленные ср о к и : и% Несвижскій магазейнъ, 
въ Минскую Казенную п ал ату  для торговъ , эго 
-Зго и хго. для перетолхекъ, бі'о, у го "и дго числъ 
п редстоящ аго  ноября, а на всѣ прочіе магазей- 
ііы  въ Во .ътнскуіо Казенную палату, для т о р ­
говъ, у го, дго и  юго дда П еретожекъ і іго ,  і2го 
и  іЗго числ ь тогож-ё нол бра; Планы, с м ѣ т ы  ij каи- 
діщіи но п острой ку  сихъ магазейновъ, доставле­
н ы  уже въ КазеныыеПалашы и всякому желающе­
му объявляются.

5 класса Скребнцкій.
у класса Булатовичъ.
8 класса Іѵачковскій.

Ż y cz ący  p rzy jąć  na siebie Wybudowanie 
Skarbowych no w y ch  pro  wian tkich magazynów 
ze swoich w łasnych  materyałów i swoimi robo­
tnikami, w  mińskiey guberni i w Nieświźu , a w  
gubernii  w o łyńsk ie j  w  Dubnie, Krzemieńcu, K o ­
w lu, Ptownie, W łodzim ierzu , Kołkach i Połonneip, 
zechcą p rzy b y ć  z praw nem i^w  ikcyami do targów  
n a  oznaczone term iny1; na  m agazyn nieswizki, 
do Mińskiey Skarbow ej Izby na  targ i 2, 5 i 4 . 
na  przetarg  6 , 7 i 9 następującego listopada, a na 
wszystkie  drugie magazyny.do W ołyńskiey Skarbb- 
w ey  Izby n a  ta rg i  7 ,  9 i 1 0 ,  na przetarg  11, 
12 i i 5 tegoż listopada. P la n y ,  śmiety i w a­
runki na wybudowanie ty ch  magazynów, prze­
słane już do Izb Skarbow ych , i każdemu życzą­
cemu są okazywane.

D nia 37 w rześnia i 8 s 5 roku.
5 klassy Skrfebicki.
7 klassy B&łatowicz.
8 klassy Kaczkowski.

2 .  P ocz tam t L itew ski -wzywa życzących 
przyjąć n a  siebie dostawę po trzebnych  jemu dla 
n iższych  służących L itew sk ie j  D y re k c j i  jedno­
rocznych  ammunicyynytih rzeczy a mianowicie: 
r a y tu z o w  szaraczkowego szląskiego sukna z 
czarnem i lampasami i ze skurą  3 yg , pantalo- 
now z takiegoż sukna 4 g , pantalonow z cie­
mno-zielonego szlońskiego sukna ю З ,  letnich pan­
talonow flamrtnstkiego płótna 4 s 8 i halsztuchow 
czarnych  sukiennych ' 1062; oprócz tego tow a­
r u  na bo ty  z podeszwami i ze w szystkiem  na 532 
p a r  półbucików; aby przybyli do Pocztam lu  dla 
odbycia ta rg ó w  w oznaczonych te rm in ac h , to 
jest: i s z y  7 , agi 1 1 ,  a 3 ci i ostateczny i 4 na- 
s tępującego decembra , gdzie i dalsze warunki 
objawione będą, z tem, aby  każdy z życzących 
z łoży ł na  piśmie świadectwo o k a u c j i  że jest 
rze te lną  i dostateczną, nieodmiennie ; bez czego 
n ik t  do ta rg u  przypuszczonym bydź nie może.

E x p ed y to r  Jan Bierników.
Kollegialuy Sekretarz Kwiatkowski.

2 W e d le  U k a zu  JE G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  M O Ś C I  Sam ow ładnącego C ałą  R o ssy ą  
e tc .  etc. etc.

U ro d z o n y  J a n  Pęczkow ski S zam b e lau  b.

D . Polgo po zy w a  p rzed  Sąd G łłn y  L i t t .  W i ­
leński sgó  D e p a r ta m e n tu  ciągłego, U U r. H r a ­
bi Pocieja  G boźnego L u tg o  1 K a w a l e r a , A p o ­
linarego i Józefa z C hrapow ick ich  M oraw sk ich  
Szamb. b. D. F o lg o , A nnę  z  W o ło d k o w iczó w  
O buchow iczow ą Sędzinę Ziem .M ozy rsk ą  m atkę ,  
Józefę w  zamęściu za U r. W o lsk im  w  assys ten- 
cyi męża, A nnę, 'E w ę  i R e in ę  O b nchow iczów ny  
córki, S u k c e s o r ó w  zm arłego  Adam a O b u c h a -  
w ieża  Sędziego *TAem. M ozyr .  ich  cyca г do­
kładam ; e p i e k i , E lżb ie tę  S ie ru k io o w ą  M ajoro­
w ą  w o js k  Rossyyskich  z jey opieką, F ranc iszka 
Z a h ^  Cześ znika W i te b s k ie g o , Sukeessorow  
zm arłego  X ,  Golńnskiego, a l ta ry s ty  Jezn ień -  
s k ie g o ,  wysłużonego w  A kadem ii W i l e ń s k ie j  
p ro fessors  s. T eo lo g i i  D o k to ra ;  X ięd za  A dam a 
R y m ó  wieża kanon ika  inflantskiego proboszcza 
Jeznieńskiago ; Szym ona W iszn iew sk iego  K a ­
sz te lana  K ró l.  Folgo , Je rzego  G u t t a  konsyli- 
a rza ,  Szuszczyckiego s ta ros tę ,  Joach im a i A nnę  
z  Iw aszk iew iczów  B ryndz  ó w  S ęs tw a  Brzes .,  
Sk ie racką  Sow ie tn ikow ą, X;dza M iedzygórsk ie-  
go p lebana dorsnńskiego, C h a re w ic sa  possesora 
L in k o  wakiego, AlęsGndrę m a tk ę  S trażn ik o w ą  
Smolen., S am uela  syna P isa rza  Z iem . K o w ie n .  
L ip iń sk ich ,  KiersnowskiegD Sędziego W ilkom .,  
X d z a  Sidorowicza K a n o n ik a ,  Jakóba  i E w ę  
M u raszk o w  Sęstw a Gr&ii. K ow ieńsk ich ,  sukces- 
so ró w  Szw ykow skich  niegdyś dziedziców  C za- 
b i s k i c h , D łużn iew sk iego  P o r u c z n ik a , Józefa 
Żylińsk iego  b. F re z .  Z iem . T i^ o ,  a  te ra z  Sę­
dziego G ran .  G u b e r .  Appel. ,  Z u za n n ę  z Ż y l iń ­
skich O dyńcow a  R e je n to w ą  w espó ł  z  jey o p ie ­
k ą ,  T ad eu sza  M atuszew icza  Sędz, G ra n .  P t t u  
T r g o  , M arc in a  D zie rdz ie jew sk iego  , M arc in a  
Ł u k a s z e w ic z a , A lex a n d ra  J o t t a  P o ru c z n ik a  
w o y sk  Polskich, S nkcesso rów  K a rp o w ic z a  k a ­
p itana ,  W a le n te g o  M ład ż ia tio w sk ieg o , S ukces-  
so ró w  Ignacego K a n o n o w ic z a , B rocliodzkiego 
Sędzgo N ow ogrodz , C iechanow ieck iego  M arsz . 
G u b e r n . W i te b s k ie g o ,  S ukcesso row  Józefa 
S trzem ecidego  K o n iu s z e g o , Am brożego R a -  
jew sk ieg o , X X .  K a m e n d u łó w  E re m u  M ontis  
Pac ia^ jC dza  K oryck iego  W iz y ta to r a  X X .  A u- 
gustyanów , X d z a  B ijeyki P rz e o ra  X X . A u g u -  
atyanów  W zleu., X d z a  Jerzego  P ie czu le w icza  
P rz e o ra  X X .  D om in ikanów  W y so k o d w o r : ,  i 
zarazem  ca ły  k o n w en t  tegoż k lasz to ru ,  K o śc io ł  
reform acki czyli jego p rz e ło ż o n y c h ,  o ra z  P a ­
w ła  A ram ow icza  K a n o n ik a  Z m u d z k ie g o , s ło -  

, vvem i dalszych sw y ch  W ie rzy c ie l i  w szy s tk ich  
pow ołu je  żałcy de la to r  p r z e r  te n  ed y k ta ln y  
zapozew  do jednocz-asowey w  Sądzie G ł łn y m  
L it tsk o  W ileń sk im  sg o  D e p a r ta m e n tu  ro z p ra ­
w y , aakroczyć itiającey w  rs e ć z y  o to :  i i  gdy w 
ro k u  ,3.805 ża łcy  d e la to r  w spóln ie  ze zm ar ły m  
b ra te m  B erna rd  л P ęczkow sk im , P u łk o w n i­
k iem  woysk. Po lsk ich ,  o d  U U r. H ra b i  J en e ra ła  
w oysk  Polsk ich  i w ie lu  O rd e ró w  K a w a le ra  
P a c a  dz iedzic tw o d ó b r  le z n a  w  L i tw ie  * H o -  
ło w cz y n a  n a  B ia ło rus i  położenie  m ających n a ­
byli; w ów czas zasta li  te z  d o b ra  d ługam i o b c ią ­
żone . S tan  tychże  dó b r  jako  ciągle pod d z i e r ­
żaw am i chodzących n a d e r  w  z łem  i k ry ty cz n am  
położeniu , b u d o w le  poniszczone, w łościan  u b o ­
gich  , g ru n ta  poniszczone w y p ło tan e  bez  i a -



3a*y herbcryzecyi, wszakże praca, nakłady i
nsilność w  k ró tk im  czasie, po s taw iły  te ż  m ają ­
tk i ,  bez ch luby  m ów iąc ,  w  naylepszem  znacze­
n iu  , ale ra zem  w szystko  e x  crudo  wznosić i 
zaspakajać  długi ciążące, n iem ogło  się obeyść 
bez depansu  znacznego i bez  zasiłku k re d y tu ,  
a  chociaż za polepszeniem  b y tu  m ajątków  i za 
podn ies ien iem  i n t r a t  w d u b e lt  spodziew ał się 
ża łcy  d e la to r  w spóln ie  z b ra te m  łacno i in te -  
ressa , acz odprzedając część jaką m ajątku  za ła ­
tw ić  i ubezp ieczyć d la  siebie sw obodny k aw ał 
z iem i dla wygód życia; n iep rzew idz iane  jednak  
z rząd zen ie  O p a trzn o śc i ,  t ę  nadzie ję  omyliło; w 
m iey scu  dziś na schyłku życia  używ an ia  sw o­
bodnego pokoju  zesła ła  sm u tn ą  koley, to  jes t  
p race  bez u ż y t k u ,  nakłady bez k o rzy śc i ,  n a ­
dzieje bez sk u tk u .  C hcąc bow iem  na w stęp ie  
u p rz ą tn ą ć  p ie rw sze  zaw ady  swojey gpokoyno- 
ści, to  jest: znieść długi obarczające dobra , p o ­
s tanow il i  źał. d e la to r  z b ra te m  w ra z  po u g o -  
sp o d a ro w an iu  m ają tk ó w  odprzedać dobra  Bia­
ło ru sk ie ,  jakoż acz bez korzyści jedynie dla u -  
m k n ien ia  d ługów  za 600,000 zł. poi. weszli  w  
uk ład  odstępstw a na w ieczność ze zmarły,m S tr a -  
źn ikow iczem  W o y d ź b u n  em , trzebaz  tra fu  n ie­
spodzianego, aby mieć doczynienia Z cz ło w ie ­
k iem  niem ającym  fu nduszu  odpowiedniego , a  
ty lk o  w sp ie ranego  obcem i łaskam i T e n  n a d ­
p łac iw szy  część p rzy  za w arc iu  w  r .  1810 li­
n iow y  in te rc y zy y n ey ,  uw odz ił  ciągłą ob ie tn icą  
op łacen ia  re sz ty  s u m m y ,  a  lubo po o d k ryc iu  
s tan u  jego in teresaów  była de te rm in acy a  o d ­
przedać kom u in n em u , zaw sze  s taw ał na p r z e ­
szkodzie i do u p ły n ien ia  la t  10 czasu d aw n o -  
ści Ciągle a l a r m o w a ł , dla czego i do tąd  t r w a  
p roces  ciągły, p rzez  jakow y to  zaw ód n ach y li ł  
in te re ssa  źał. de l  i b ra ta  jego do sm utnego  u -  
padku , a bardziey  rew o lu cy a  1812 ro k u  przez  
nayście  w oyska  nieprzy jacie lsk iego  i przez z a ­
b ran ie  p ro d u k tó w  i zapasów  k ilku le tn ich ,  za k tó ­
r e  p rzeszło  k ilkadziesiąt tys ięcy  rub li  K o m i-  
t e t a  g łów ne  u zn a ły  reg a lisacy i  i te  dotąd z o ­
s ta ją  w zaw ieszen iu  b ez sk u teczn em  » podobnie 
aż nadto  in tere ssa  żałgo z a trw o ż y ły ,  nakoniec 
d o czeka ł  się tak  jak i każdy ro ln ik  za bezcen 
odchodu  p ro d u k tó w  ziem nych; co n ie ty lkb  n a ­
k ład ó w  i p racy  nie wy n ag radza  w  ekonom ice 
pow szechney , ale n a w e t  trudnośc i  czyni w y ­
godnego u trz y m a n ia  ż y c ią ,  tak  d a lec e ,  iż ci 
k tó rz y  i od in tereseów  są w o ln i ,  m iarkow ać 
sw e  po trzeby  dz ienne m uszą, a prócz tego z d ra ­
dzona ufność w  p rzy jaźn i,  jak jest wiadoma po­
wszechności,w  in teress ie  żałgo d e la to ra  ze z m a r ­
ły m  Sobolew em  S ow ie tn ik iem , dla którego b ra t  
żałgo deljttora w y la ł  się, sw ćm  zaufaniem i po- 
m ocą, dostarczając  kaucye  na objekt l icy tow a­
n ia  p o d ra d o w ,r  dla tego że m u dał zu p e łn ie  w 
r .  18 i4  p rzez  c^okument p lem po tencyyny  p o ­
w ie rzen ie ,  i źe w  on y m  zam ieszczony w y ra z  
w sp o ln ic tw a  sukcessorow ie  zeszłego Sobolew a 
sam i będąc w inni do znosu  d łu g u  od cyca sk a r ­
b o w i  należnego i  n a d e r  będąc prześw iadczen i 
w  sur iriieniu, źe do żadnego udz ia łu  sum m y 
n ie  należał,  an i  b r a t  żałgo de la to ra ,  an i  żałcy, 
p rzec ież  p rz ez  t ro sk l iw e  s ta ran ie  w  mieyscu 
w in n ey  w dzięcznośc i i za s tęp s tw a  odpowiedzi, 
uciążyć m ają tek  żałgo żądali,  p rzezco  R ząd zą ­
cy S e n a t  nab ie ra jąc  p rzekonan i^ ’ z plenipotćn* 
cy i , iź  b r a t  żałgo delt.3, b y ł  u m ian o w an y  w sp ó l­
n ik iem , n ak a za ł  po łow ie  uzyskać z  J e a n a

niedo im kę i z  tego  w zg lędu  d o p ię to  ju ż  m a ją ­
t e k  ża łgo  d e la to ra ,  m im o naysiln ieyeze o b rony , 
jak ie  z d o w o d ó w  okażą się, na S k arb  "zasekw e- 
s l ro w a n y  został.  G d y  tak ie  okoliczności z a ­
sm ucające  wiązać żałgo poczęły  , a  U U r. O b u -  
cho w iczo w ie  i ich  có rk a  Józefa p ierw  i ey  w  
zam ęściu  za  b ra te m  żałgo d e la to r a  P u lk o w n .  
P ęczkow sk im , a dziś za U r .  W o lsk im  będąca, o 
w y p ła tę  su m m  należnych  n a leg a jąc ,  po p rz e ­
w ied z io n y m  processie  i  po spe łu ioney  t rad y c y i ,  
zn o w u  p rz e z  w y d a n e  za p o zw y  do k o n k u rsu  
p o w o ły w a li ,  p ragnął z duszy żałcy d e la to r ,  o d ­
p rzed ać  dobra ,  zaspokoić rz e te ln ie  sw y ch  w ie ­
rzycie li ,  t ra f ia ł  sam  p rzez  się i p rz ez  p rz y ja ­
ciół do ty ch ,  k tó rzy b y  byli w s tan ie  n ab y c ia ,  
a le  kiedy n ik t  de term inacy i  n ie o ś w ia d c z y ł , w 
ce lu  w ięc dokładnego z W ie rz y c ie la m i  p o m ó ­
w ien ia  i u czy n ien ia  u k ład ó w  zaw sze  z n ay g o r -  
l iw szą  chęc ią  zadosyć im  uczyn ien ia ,  w  r.  p rz e ­
sz ły m  1824 m iesiąca  s e p te m b ra  w e z w a ł  do 
W i l n a  w szy s tk ich  na  k o n w o k a c y ą , sam  p rz e d  
n im i W nayszczerszey  postaci,  z tą rze te lnośc ią  
jaką  się za w sze  r z ą d z i , odkry ł  ża łcy  de la to r  
s tan  ca ły  in te re ssó w , p rzez  w ie rn ą  i dok ładną  
sp o rządzoną  tab^llę ,  o raz  s tan  m a ją tk u ,  j ą k n i e -  
m n iey  w łasne  swoje sm u tn e  po łożenie . Z n a ­
lazł w szakże  w szy s tk ich  sw ych  p rzy jac ió ł  r o z ­
czu lonych  , p rzek o n an ie  w  g ru n c ie  ich serca  
daw a ło  ręk o y m ią  żałgo d e la to ra  spokoyności, 
wzdrygali się nad kon iecznością  szu k an ia  ex d y -  
w izy i ,  zap rze s ta l i  na  tóm, aby 5 p ro c en tó w  o -  
płacać, a wszyscy będą  czekać  s p o s o b n e j  p o ry  
i pom yślnieyhzey do zbyc ia  z i e m i ,  albo z a rę ­
czyli sami m iędzy sobą m  w ieczność cząs tk am i 
ro z eb ra ć  funda i u m ia rk o w a ć  się o sp ła tę  j e ­
den  d ru g ie m u ,  by leby  na  on tim o n y  te rm in  Л. 
Je rzeg o  w ieczy s ty  ty lk o  5 p ro c e n t  o p łaco n y  
został* J a  pow olność , t a  szczegó lna  dobroć , 
p rz ez  w zgląd  na  czasy, n a  rze te ln o ść  i o t w a r ­
tość, o raz  n a  w y tęż o n e  u s i ło w an ia  ża łgo  d e la ­
to ra  w  zadosyć  p e łn ien iu  sw o im  op isem  do 
n ay w y źszey  dozgonney  o b o w iąz u je  ia łc .  d e la ­
to r a  w dz ięcznośc i,  a  pam ięć tak  d o b ro c zy n n y ch  
w zględów  ro z k w i ta  w  każdym  czasie  serce . 
Ale kiedy żadnego  o d b y tu  na  p ro d u k ta  n ie b y ­
ło  i n iem a, k iedy  za  d ług  obcy zw a l i ł  s ię  c ię ­
ż a r  n a  żałgo d e la to ra  do znosu  d łu g u  s k a rb o ­
w ego i s e k w e s t r  p rzec ią ł  nadzie ję  o p ła ty  p ro ­
c e n tu  d o b ro w o ln ie  oznaczonego  w ieczy s teg o ,  
kiedy sukcessorow ie  zeszłego  O b u c h o w ic z a  
Sędz. Z iem . M ozyrsk iego  ożyw il i  z n o w u  chęć 
p r z e z  za p o zw y  w  m iey d tu  szu k an ia  p rzy jac ie l ­
skiego u k ła d u  i ro z e b ra n ia  fundo-w n a  w ie ­
czność, na  co z głosem  W ie r z y c ie l i  dalszych 
zgodzili się byli, lecz koniecznie  p ra g n ą  u z n a ­
n ia  S ąd u  T a x a to rs k o  E x d y w iz . f p r z e to  z m u ­
szony  po zasz łych  już dw óch  d e k re ta c h  n ie -  
s ta n n y c h  oświadczyć, d o p ie ro  t a x ą  d ó b r  w i e ­
czystą , p r z y  pozyw a ża łcy  d e la to r  p o z w e m  n i-  
n ieyezym  ed y k ta ln y m  w szy s tk ich  sw y c h  obwa­
ło w an y c h  W ie rz y c ie l i  do Sądu  G łłg ó  L i tU k o  
W ile ń s k ie g o  s g c  ciągłego D e p a r ta m e n tu  i p r o ­
si w z a je m n ie :  1) o  Uznanie tax y  wieczyste*у 
2) o d e te rm in o w a n ie  Sądu  p o w ia to w eg o  Z ie m .  
gdzie dobra  leżą, nie z*ś zjazdow ego a to  d la  
Uniknienia k o sz tó w , d la  oszczędzen ia  m ass у  
k re d a ln ey  i aby n ie  obarcza jąc  z jaz d o w y m  S ą ­
dem, i n t r a t  m ają tku  z  o n y ch  co n a y p rę d z e y  
sk arb  w  sw ey  p re te n sy i  zaspokojony  m óg ł zo­
stać, p rzezco  w id o k i  k o rz y s tn e  i d lą  ża łgo  i dla
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jeg o  w ie rzy c ie l i  w y n ik n ą ,  5 ) u ch y len ia  w sz e l ­
k ich  k o n w ik cy ó w , za  c n y m i  o t rz y m a n y c h  p rze-  
zysków  p ra w n y c h ,  o raz  podniesienia rozc iągn ię­
ty c h  t rad y c ió w  , 4 ) o nakazan ie  aby p rz e z n a ­
czyć się m ający  S4* Z iem . E x d y w .  t zdz ia łał 
d o k ład n ą  dóbr u leg łych  ta x ie  ex d y w izy i  in -  
w e n ta e y ą ,  o ra z  m ają tk i  w ad m in is tracy ą  sw o ­
ją zajął,  a  z in t r a t  p rzychodzących  d ług  skar­
bow y i poda tk i  z a ła tw ia ł ,  jako też  aby p rz y ­
z w o i tą  su s ten tacy ą  i lokacyą dla źałgo d e la to ra  
i  jego posługi o raz  p len ip o ten ta  m aśsow ego  
z a p e w n i ł  i p ew n e  q u a n tu m  p ien iędzy  na u- 
t r z y m a n ie  teyże posługi i obrońcy p rzeznaczy ł ,  
5) aby  cokolwiek pom nożyć m assę k rcdalną  
m oże  bez w y ją tków  w szys tk ich  D e b i to ró w  
źa łgo  de la to ra ,  jacy z k o m p o r tac y i  w y k ry ją  się 
ten że  Sąd exdy w izorsk i do jednoczasow ey r o z ­
p ra w y  po łączy ł i rekognifcyą oraz  sum m  uczy» 
n ił  r o z d z ia ł , 6) pon iew aż kosz tem  nie„małym 
m u ry  s ta re  zos ta ły  p rzez  źałgo d e la to ra  r e ­
s t a u r o w a n e ,  i n o w e  jako to: a u s te ry a  w  m ia ­
s tecz k u  leżn ie ,  b ro w a r  p iw ny , gorzeln ia ,  obo­
ry  , s todoły zb o ż o w e ,  w o ło w n ia ,  obudow ane 
jedne z m u ró w  d ru g ie  z d rz e w a ,  zap row adzone  
n ac zy n ia  i ró ż n e  m achiny ekonomiczne* g a tu n ­
ki b y d ła ,  św iń ,  ow iec , koni, о ш  m eble poko­
jo w e  i inne  fundow e sprzę ty  , co w szystko  
s ta n o w ią  pożytek  i w ygodę i bez czego d o b ra  
ek o n o m ik a  i przystoyność dom u obeyść się nie 
m ogą. T ak ie  w ięc a r ty k u ły ,  aby  nie były 
zn iszczone i ro z m a rn o t ra w io o e  albo bez w y -  
nagrody r z e t e ln e j  na zysk czyy n iepozostaw ione ,  
w y p ad a  naprzód , aby  co do b u d o w lo  w, naczyń  
i m ach in  ek o n o m iczn y ch  oraz  naczyń  b ro w a r­
n y c h ,  p rzez  z n a w có w  u rz ęd o w a  położona z o ­
s ta ła  ocenka, i kom u jakie fundum  zostanie 
w ydzie lone , p rzy  tym  t e i  b u d o w le ,  m ach iny  i 
n aczy n ia  ekonom iczne  w szacunku  oddane b y ­
ły, toż samo i w zględem  obory, bez czego u -  
padek  ro ln ic tw a  n a s tęp o w ałb y  , i w zględem  
dalszych ży w io łó w , oraz  m eb ló w  i sp rzę tó w  
dom o w y ch  , aby pos tąp iono  i p rzez  l i c y ta c ją  
n ieoddaw anp , a zaś co do koniecznych  p o trze b  
i w ygód życia w y łączn em  bydź się okaże , to 
ty lk o  p rzez  i icy tacyą  w yprzedać  dozw olić. 7) 
P o n ie w a ż  od czasów  jak żałcy  de ia to r  d e b ra  
Jez n o  naby ł d la  p o p ra w y  s tan u  w łościan  ża ­
d n y ch  karczem  1 w yszynku  m esu b aren d o w a ł,  
a le  w łasną p ro p in acy ą  u t r z y m y w a ł ,  jak r ó ­
w n ie ż  i ze m ły n u  a rędy  n i e b r a ł , ale dla po- 
rządn ieyszego  u t rz y m a n ia  b u d o w y  i  m ach iny ,  
m ia rk i  p rz y jm o w a ł ,  a to gdy pew nego  stałego 
dochodu  każdorocznego  nie oznacza, a bez d e ­
te rm in o w a n ia  s ta łey  in t r a ty  obeyść się n iem o- 
ź e . przeto* o p o ru czen ie  Sądow i E x d y w iz o r -  
sk iem u ,  aby  w ed ług  pow szechnych  ro z rzą d zeń  
R z ą d o w y c h  od la t  10 dosledzał na  g runc ie  
p rz y c h o d ó w  i w  p ro p o rc ją  lo te y  części p ro ­
c e n t  w ieczy s ty  w y ra c h o w a ł .  8) Aby tenże  Sąd 
E x d y w izo rsk i  w za jem ne  źałgo d e la to ra  s to sun­
k i do W ie rzy c ie l i  jakie zachodzić  m ogą ro z ­
p o zn a ł.  9) P o n iew aż  m appy  i p ap ie ry  jeom e- 
t ry c z n e  są dokładnie w y g o to w an e ,  a w ięc k ie­
d y  p rzeznaczyć  się m ogący kom o rn icy  do 
z w ery f ik o w a n ia  onych m ało  mieć będą z a t r u ­
d n ień ,  oraz gdy Sąd P o w ia to w y  p rzy  z a ła tw ie ­
n iu  in n y ch  sp ra w  nie w ie le  poświęcać będzie 
czasu  do ro zp o zn an ia  ninieyszey ko n k u rso w ey  
s p ra w y ,  gdyż n iesprzeczna  tabe li»  w y k ry w a  
n ieo b o ję tn e  zaw in ien ia  źałł. del.,  a  ty lk o  n ie ­

które stosunki wzajemne do rozpoznania żachoa
dzą , na co by d ź  m oże  m iędzy  źa łcym  de llrem  
a kredy to ram i p o ro z u m ie n ie  się dobrow olne  i  
d o b ro w o ln e  w czesne  u m ia rk o w a n ie ; p rz e to  ze 
w zględu  teg o  raczy  m ieć Sąd G ł.  u w a g ę  na  
soliarya oznaczyć się m ające. N aosta tek  co do 
sum m  fu n d u szo w y ch  kościelnych, p ro c en ta  sto*- 
sow nie  do u s taw y  obliczyć nakazać i p ew n e  
środki ubezp ieczen ia  tego ich  dochodu  p rzez  
w ydz ia ł  w yznaczyć, o raz  w szelkie dalsze r e g u ­
ły stosow nie do p ra w  przedp isać  i dla n ie s ta -  
w ających s tron  do k o n k u rsu  am issyą zadek la ­
mować. Z  w olną p o p ra w ą  żałoby.

R oku  1826 m ca y b ra  19 d., w o źn y  n iżey  
podpisany św iadczę, i i  z tego  a u te n ty k u  zgo­
dne  kopie każdem u z k 'e d y to ró w  pooddzielne 
w  spraw ie  J W . Jan a  Pęczkow sk iego  Szamb. b. 
D w o ru  Pol. oczew is to  w ręce  J J W W .  i W  W .  
A lexandrow i H ra b i  Pocie jow i O b o ź n em u  Lit* 
i K aw ale row i,  A p o lin arem u  i Józefie M o ra w -  
skim,Elźbiecie S ie ru k in o w ey  M ajor. W oysk  Ros,, 
Je rzem u  G u t to w i  K o n sy h arzo w i,  X d zu  B ijeyce  
P rzeo row i X X  A u gus tyanów  W ileń- ,  o raz  od A n ­
ny  z W ołodnow iczow  m a tk i ,  Anny, E w y  i R e g i ­
n y  córek  O b u ch o w iczo w ey  1 O b u c h o w iczo w ie ó  
s taw a jącem u  p len ip o ten to w i W .  JP .  S tan is ła ­
w o w i S idorow iczow i A dw. Sądu  G ł , od Józeffy 
z O b u ch o  wiczow W o ls k ie j  s taw a jącem u  p le n i ­
p o ten to w i W . JP .  K o n s ta n te m u  D ą b ro w sk iem u  
Ad. Sądu  Gł. W mieście Wzilnie p o p o d aw a łem  
dla w iadom ości zaś dalszych  w ierzycie l i  m ia ­
now icie: X d z a  A dam a R y m o w icza  P ro b o szcza  
Jezn ien .,  Szym ona W iszn iew sk ieg o ,  sukcesso- 
row  X d za  F il ipa  N e ry u sza  G olańskiego, Jo a ­
ch im a i Anny Brynrizow. Skubackiey  Sowiet.* 
X dza  Między górskiego P le b an a  D orsun isk iego , 
C h arew icza  possesora L i akow ski ego , А іех а п -  
dry m atk i S am uela  s y n a ^ J ^ ^ B i t h ,  K iersnow * 
skiego Sędz. W i ł k o m i r s ^ P J ^ X d | ą  S id o ro w i-  
cza  K an .,  Jak u b a  i E w y  M u raszk o w  , sukces- 
sorow  S z w y k o w s k ic h , D łuźn iew sk iego  P o r . ,  
Józefa Żylińskiego Sędz. G ran .  A ppell.  G u b e r . ,  
Zuzanny  O dyńcow ey  R eg en to w e y  i jey opieki, 
T ad eu sza  M atu szew icza  Sędz., M arc in a  D z ie r -  
dziejewskiego, M arc ina  Ł u k asz ew icz a ,  А іех ап -  
d ra  Jo tta  Porucz., sukcessorow  K a rp o w icza  K a ­
p itana, W a le n te g o  M łodzianow skiego , sukces- 
soroW Ignacego K a n o n o w ic z a  , B rochockiego  
Sędz. Nowogrodz., C iechanow ieck iego  M ar. G u ­
ber. W iteb s . ,  sukcessorow  Józefa S trzem e sk ie -  
go K oniuszego, A m brożego  R ajew sk iego , X X .  
K a m e n d u ło w  E re m u  M ontis  Pacis, X dza  K o ry c ­
kiego W izy ta to ra  X X .  A u g u s ty an ó w , X d z a  J e ­
rzego  P ieczu lew icza  P rze o ra  X X  D o m in ik an ó w  
W ysokodw orsk ich , K ościo ła  R eform ackiego i  
jego prze łożonych , P a w ła  A ram ow icza  K o m o r .  
X ięz .  Zm udz , w G azec ie  K u r y e r a  L i t t .  u m ie ­
ściłem  i o te rm in ie  s taw an ia  p rzed  Sądem G łó ­
w n y m  W ileń .  2go D e p a r .  zaw iadom iłem .

Stanisław  P a ry m o n o w sk i  w oźny P tu  W i le ń .
R oku  1826 hica s ep tem b ra  19 dnia, p rz e d  

A k tam i Z iem : P t u  W i l e ń . , s taw ając  osobiście 
w o źn y  w y żey  w y ra ż o n y  re lacyą  p o zew n ą  ze ­
zn a ł  i w p ro to k u le  w oznieńskim  w łasnoręczn ie  
rozp isa ł  się. P rz y ją łe m  jes t  w  A k tac h  św iad ­
czę  R e g e n t  M arce li i  T a lla t .

W o ln o  d ru k o w a ć  dn ia  21 w rześn ia  1826 
ro k u .  R ad ca  S ta n u  i C e n z o r  Ig n acy  R eszk a ,
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5 Scheda z Exdyw i*yi Honoraty Gersdor- 
fow ey primb voto, a dopiero R otm iatrzow ej b, 
W oyak Polskich Zm iejewskiey, wydzielona An­
toninie % Szkle ńs kich W alterowey, Sow ietni- 
kow ey N adw ornej, z czterma dymami siedzi- 
b n e m i  dusz mężkich po r e w iz ji piętnaście, żeń­
skich dziesięć liczących się, z gruntem, zarośla­
m i i sianozęciami, włok oem, morgow szesna­
ście prętów sto kilkadziesiąt zawierająca, jest 
do wyprzedania, ktoby życzył oną n&bydź, ma 
się  udadź do Sowietnika i Kawalera Korsaka 
Expedtyora Pooztamtu W ileńskiego, który ma 
pełnomocną do tego plenipotencją, oraz aby 
•wszyscy kredytorowie W alterow ey Sow ietni- 
row ey, do pierwszego gbraroku bieżącego nie­
odmiennie г  swójemi pretensjam i, kartami i 
nastawami do w yż zmienionego Sowietnika i 
KaWalera Korsaka jawili się , ninieyszą awiza- 
c ją  upraszam. Dat i'82 5 jbra 18 doia.

- Экспедиторъ ІІочтажпы Тишуларны| Со­
вѣтникъ и Кавалеръ Иванъ Корсакъ. ^

W olno drukować dnia 20 września 1820 
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

3 . Michał Zaleski b. Podkomorzy Ptu Ro- 
sieńskiego massy funduszów i interessow JOXczki 
Stefanii Rajziwiiiówny Jcneralny Prokurator po­
zwawszy raz powtórny do Sądu Kommissyi na in- 
teressa *Radziwiłfowskie cd Rządu ustanowionego, 
po ząpadłych juz kóndemnatach, tak W 5P. Stanisla 
,wa Mirskiego b. kapitana woyśk polskich, jako też 
sukcessorow zmarłego Bazylego Kochanowicza, 
o kas salę pretcnssyi do massy zastosowanych, o- 
Wszem o zasądzenie dla massy wykrywających 
się należności, gdy mieysce zamieszkania str<m 
nie jest w iadom e^gg^o pozwy te według orgaai- 
zacyi do drzwi ш Ш Ш 1 хо£іЫУ Prz?bite 2 te* 
soż  czasu to jest Ѣ  dma idą­
cego w aktach Sąd^Comnussyi zeznane, o ozem
się strony awizują.

Zastępca Jeneralnego Prokuratora Jozef Kar­
czewski. ,

W olno drukować dnia 20 wrzesma i 8a5 
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

5. M ichał Zaleski b. Podkomorzy Rosien* 
ski Prokurator massy i funduszów JO. pCczki 
Stefanii R ad/Jw iłłow ny, w zyw a wierzycieli 
massy Radziwiłłow skiey , mianowicie : W f f .  
Alexandrowicza, Budziszewekiego, Borowskiego 
T elesfora , B elsnera, Bajer®* po Korticełhm, 
Czeremoskiego, Cheyalier, Drużbackiego , D o­
mańskie Panny , Gnatowskiego , Gozdziejew- 
skiego, G łogowskiego, Górskiego, Itar Henry­
ka, Ihnafcowiczowę, Jankowskiego,Kałakuckich, 
IŁirkowa , Konopackiego , Kuukła , Kosinskę, 
K rajew skiego, Kuszla Ignacego, Lisieckich, 
L eyi Saulsohn, Łyszkiewicza, Łemplckę, Moy- 
kowskiego Xdza Sukcessorow, Małachowskich, 
M ichałowskiego Stanisława, O buc и a W oszcza- 
tynsk iego, Potockę Z ofią, Tyszkiewicza w ę, 
Bazylianów Bialsk ich, Reformatów Bialskich, 

.Brectw o Różańcowe Bialskie za pośrednictwem  
Prokuratoryi K rólestw a Polskiego, X zy  Pija­
rów  W arszaw skich, Potockiego Antoniego, 
Szteka, S Wierzbińskiego, Szlam  kupca, Urba­
nowskiego, W asińtynskiego m ecenasa, W yle-  
źynskiego, W ężyka, W ierzeyskę, W ielopolską, 
W oynę, Zielińskiego, Żyw nego, z X żąt Czar- 
toryyskich Senatorowę Zam oyską, Lalewzcza 
sukcessorow, L isow skiego , L edi P io tra ,  Ka-

drzym kieg^  m ecenasa. Rudzkiego , Richtera,
Zarembskiego,Cieślik a, Drozdowskiego, Finkego, 
Frankowskiego, Kbhlera Kernera, X?.yKarmeli­
tów 4 W arszawskich , S*-* lińskiego Alexandra,v 
H asm ana, M ichałowskiego T eod ora , W ó jc i­
ckiego, Barwinskiego, Popławską Juliannę, P ło- . 
szczynskich, G ilew icza stopień Kepplera prezen­
tującego, Butlera, Baczyńskiego Stanisława, Bi­
lińskiego, czyli Balińskiego, Stefana, K ulikow ­
skiego Stanisława, L eyzerow iczś, ich samych o* 
sobiście lub ich sukcessorow, albohteź pi awona- 
byw cow , izby po dekrecie kóntumacyynym w  
dacie i 8rs 5 sepSembra 4 dnia w  Sądzie K om ­
m issyi R adziw iłłow skiey w W ilnie agitującym  
się. na niestawających otrzymanym, w p r z y ­
m iocie urządzenia hipotek na dobrach massy 
w  K rólestw ie Polskim sytuowanych , do roz­
prawy oczew istey w term inie następnym jako, 
ostatecznym  u tegoż Sądu pod rygorem, pra­
w a staw ili się osobno.

Gdy tir . Antoni Chrapowicki Amtsrath, 
W sprawie te jż e  massy z powództwa W  W . 
Osipowskich w tymże Sądzie Komm issyi Ra- 
dziw iłłow skiey rozw iniętej, z okazji pretensji 
dóbr Romaki |G ineIe zwanych, do ewinkowa- 
nia massy od zapowiedzianych pretensyy W  W . 
Osipowskich powołany, miał się powtórnie n ie- '  
statmie, zatym stosow nie do organizacji dla 
Sądu Kommissyi przepisanej , w skutek de­
kretu kontumacyynego w  dacie 1826 septem - 
bra 9 dnia na niestawającym U. Chrapowi- 
ckim otrzym anego, i  wyniesionych dalszych 
pozw ow , Prokurator massy R adziw iłłow skiey  
wspomnionego Ur. Antoniego Cyhrapowickiego 
Amtsratha, i  UUr. Osipowskich, do następnej 
rozprawy w  Sądzie Komm issyi R adziw iiłow - 
skisy w zyw a, i o nastąpię m ającej z porządku 
regestrów rozprawić, n iniejszym  awizuje.

Zastępca Jeneralnego Prokuratora Józef 
Karczewski.

W olno drukować dnia 17 września 1826  
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

5 . Za Dekretem remissyynym Sądu Ziem­
skiego Pińskiego biegącego roku augusta 1 dnia 
ogłoszonym taxę i exdywizyą funduszów JW . 
W incentego 'Szyrmy b. Pod kom. ptu Pińs. de­
terminującym , Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na 
dniu 3 ybra do majętności Krotowa w powiecie 
Pińskim położonej zjechawszy, po zinwentowa- 
niu tejże majętności administracją W . Flory a- 
nowi Śzyrmie poruczył, dla zweryfikowania map- 
py p, JW . debitora złożonej sądowego komorni­
ka przeznaczył, komportacyą na J W .  debitorze 
or/z kredytorach i pretensorach do kancellaryi 
Ziemskiej pińskiej na cztero-niedzielną ^ersysten- 
cyą w na turze i na rejestrze złożyć nadzień 10 
8bra z obowiązkiem w powtórnym zjezdzie we­
dle potrzeby wierności jey oprzysiężenia naka­
zał, i powtórny zjazd do teyże majętności na dniu 
10 nowembra biegącego roku zadeterminował; w  
którym czasie, że nieuważając na czyją bądź nie- 
stanność, dzieło exdywizorskie załatwiać będzie i  
dla niestawających mocą remissyynego dekretu 
wieczną amissyą zakreśli, interessowane strony 
.przez niniey szą awizacyą zawiadamia.'W  proto- 
kule podpisy takowe: Benedykt NieluboWicz P. 
Z. P. Prezydujący Exdywizor. Stanisław Swie* 
żyński P. Z. P. Exdywizor. Stefan Terlecki Pisarz 
Z. P.Exdywizor. Stanisław Odrowąż W ysocki 
Ziemski Piński i Exdvwizorski Rejent.
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DODATEK DO GAZETY KURYtitA LITEWSKIEGO N.
W iln o  dnia Ъо w rześnia  p. «. 189 5 Roku;
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1. W e d le  U k azu  J E G O  IM P E R A T O R . massy ? now e o tw o rz y ła  po le  w szystkim  K re -

• w
rmesz

SICIEY M O Ś C I S a m o w ł a d n e g o  G a ł ,  R „ , .  d y to ro m  i P r e t e n ^ m
гт ,G C" . , , . „ D e la to rce  pow ołan ia  do jednoczasow ey ro z p ra -
U ro d z o n y ^  W ie le b n y m  ,  S ta rozakonnym : w y  w szystk ich  D o n a tc ry u szo w  , gdyż taż  z e -  

A lex an d ro w , P od k o m o rzem u  W o łk o w y sk iem u  sd a  O iendzka  tes tam en tem  sw y m  i 82 5 junii 
cy co w i,  M ary an m e ,  K onstancy! i Józefie  có r -  ati. dnia czynionym  a i  sep tem b ra  w  G rodz ie  
kom  O iendzk im  S te fanow i Oiendz-kiemu S ta r .  Szaw elskim • a k t ,k o w a n y m ,  m im o to: że  sam a 
D erk indsk iem u , W m cen tem u  cycu  S tan is ław o -  by ła  w inną  do odpowiedzi, już to  ze w spóln ie

’ S.y n ° 7 - h rzf w “ 6!Um ’ Jak u b o w i i żonie  z w ydaw anych  z S z a m b . O lendzk im  obligow
K iry ło w sk ich  lom kiew icz .om  s top ień  w łasny  i  juź  to  z u trzy m y w an ia  n iep ra w n ie  G ilw icz  i 
po  Jozefie  oraz  zonie z K iry ło w sk ich  Szczy- ruchom ośc i od p a ry  zeyścia m ęża Swego, a z tąd  
glmsiuc.i rep rezen tu jący m , P ^ f i h  m a tce  z do- nielegalnie pobieranych i t rw o n io n y ch  in t ra t .  
Kładem op iek i,  W in ce n tem u ,  B ogusław ow i Jó -  już to  ze  w zględu  poczynionych kondyktow . 
?®fo" ł. s ? n “ fn Jo h en m e  có rce  E y m k o m  Chor. w  czSm n a  odpowiedź takow ego  zaw in ien ia  a- 
M m b ało w i O pu isk iem u  Chor. w oysk polskich, r e s z te m  zosta ła  óbniesiona należność p ro c en -  
L u d w ic e  z O polsk ich  m atce  i jey p o to m stw u  to w a  u  G ra fó w  T y te n h a a z o w  z n a jd u ją c a  sie- 
de l ie n n o m  P o ru c z n .  w oysk  francusk ich  z dp -  a t a k  gdy n ieuczyńiw szy  satysfakcyi zeszła  ź  

,л< em  o p lf;kl ’ 1'e h c y a n o w i  L achow iczow i,  tego św ia ta ,  ow szem  tes tam en tem  p ró ż n y m  i  
w io s a a h o m  S ta ro s tw a  M org.smego w assysten- zm yślonenli s tosunkam i massując dla sX b ie  
cy. R z ą d u  A n to n iem u  G orsk .em u Podkom or. 80,000 zło tych, oraz ruchomość do resz ty  fu n -  
azaw e l. ,  X X . B ern a rd y n o m  k lasz to ru  K ow ien .,  dusz k red y to rsk i  przez zapis nielegalny obcią- 
Ick o w . . G ic ie  .P r .n k m .n o m  m ieszkańcom  J a -  ży ła ,  z tąd  w e względzie w s trzym an ia  sk u tk ó w  

.'onskim, H irszy  Icykow iczow i G oldbergow i n iep raw n eg o  i  na  k rzyw dę trzec iey  s tro n y  
lesz iancow i S trzeam ck iem n  , D y m i t ro w i  od zform ow anegó te s tam en tu  . oraz w porządku  

S taw nem u j e n e r a ł o w i ,  A lex a« d ro w i . R o tm i-  probacy i s t rw o n io n e ,  ru c h o m o śc i , i pob iera ią-  
s t rz o w .  kaw alegsrdsk iego  pó lku  , P la to n o w i cych się nullo  ju rę  z Gilwicz in t r a t  do jedoo- 
b z tab s  R o t m i s t r z o w i  tegoż pólku ,  W a le ry  a-  czaso w e j  ro z p ra w y  pow ołują się D o n a to ry u sze  
no w i , 4 tey klassy G rafom  Zuboffom, S ie rg .e -  a  w  Całym to k u  zaćm iewanego int&ressu od- 
jow , S ze rem ie t ie w o w i  P ó lk o w n ik o w i w o y sk  w oław szy  się żalca D ela to rka  do Rem iss Sądu  
.nos .yysk .  o raz  R udo lfow i P ó lso w m k o w i  a r -  G łłgo dek re tów  Z iem stw a KiumensŁieJo za p a -  
ty l le ry ,  konney  K o n s tan tem u  Półkow n.koW i d łych ,  i żałob w eń w eszłych ; p rzychodząc do 
p iecho ty  w oysk tychże Braci G rafom  T y z e n h a u -  Sądu  prosi adcytacyi D ona tory iiszow  , z te s ta -  
zo .n , a zas P r e t e n s j o m  . S u k c e s o r o m  z T e -  m e n tu  w ynik łych  uznan ia , k o m p o riacy i  z o n ę -  
S tam entu  z e s z łe .  P a w i m ,  O ler.dzkiey Szam b, m i  naznaczen ia  wszelkiego ty tu łu  t r a n z a k io w  
b. D w o ru  P o lsk ie g o . p rzychodzącym  , P a w l i -  i  ruchom ości n iep raw n ie  z a b ra n e j  snb nex o  
m e  O ra  no ,v skiey, S tan is ław o w , cycow i, K r z y -  ju ram en ti ,  m ajętności G ilw icz  z inW sntow am a, 
ez o owi synowi len zkim isarzew iczom  L i t t .  na  ro zm ia r  kom orn ików  przeznaczenia , i w z ię -  
Аіехаг,d ro w i O l ę d z k ie m u  Podkom. W o lk o w . ,  cia w a d m in is trac ją  , przeznaczenia  m ie y s c L  
F ran c iszce  m atce, Zof.i córce  G o d e lo w e ,  i G o- w ych ak tó w ,  poczem skasow ania tes tam en tu ,  i 
d e b w m e ,  D n -k o w s k ie m n  L o k a jo w i ,  n ie m n ie j  p różno  p rzynoszących  s.ę Donatory uszów  s to -  
Józefow i K ie łp szo w i Sędziem u G ran .  Szaw el.  su n k o w ,  a  u znan ia  odpow iedzi dla rea lnych  
o p iek u n o w i O ra n o w sk iey  i t rw o n iąc em u  m .  W ie rzy c ie l i  z funduszu  zeszłej O lendzk iey ,  o -  
chomosc, P o z e w  edyktalny  do k u r y e r a  L l td w -  kazać się mającego , o raz  z sum rn a re sz to w a -  
skiego podający s,ę przed  Sąd Z.eknski Т а х а -  nychj nakoniec  zbliżenia skutków żałobom  u -  
tc rsko ExdywizopSKi fu nduszu  zeszłego K r z y .  p rzedn im , do d ek re tu  dyliacyyuego przez  żałcę 
sztofa O iendzk iego  S zam belana w  m ieście po- D e lla to rkę  łączonym  i w  o n ,  weszłym  , skas-  
v n a to w y m  n o s ien iac .l  sądzący się, przy od w o- sow ania p ró żnych  s to sunk tn ł  Szeremietiewa i 
łam u su* do d e k re tó w  R em issy y n y ch  Sądu G łó -  s tron  dalszych, do żałcey regu low anych ; re a l i-  
^ o e g o  L i t ts k o  iienskiego o ra z  Z iem s tw a  zow ania  p re ten sy i  ź a łc e y , ехрепзоѵѵ p ra w n y ch  

osien. jlilii Ъ te rażn .  1826 r. zaszłych, z p o -  p o w ró tu  i tęgo w szystkiego decydow ania co 
м od z tw a  U r  Zofii P la to n o w n y  B aronessy  P i r c h  r o d z a j  sp raw y  s tan  in tere ssu  w ym aga , z w olna 
Jenera łow ey  gw ardy i w oysk Ross. w  assystencyi p o p ra w ą  żałoby.
p ia w e y  opieki, a m ianow ic ie  w yn ies iony  o to i  R e k u  1826 miesiąca sep tem bra  dnia. VVo- 

!e^  dwóch K emiss Sądu  Głłgo L d t s k o -  źoy  św iadczę iż kopie tego p o aw u  zgodne z 
/  e/ ,s ,#,8 °  D e p a r tam en tu ;  iszey  1 no-  au ten ty k iem  na  herbow ym  p ap ie rze  p isane w  

i a 27, 2giey 1820 january i 20 ogłoszo- opraw ić  І W . Zofii P la to n o w n y  Bcironessy P itcK  
nyc i, oddający г 1 cały fundusz zeszłego K r z y -  J en e ra ło w e y  gw ardy i w oysk  Ross. W assysten* 
s2t. ta Oiend#.kiego Szamb. b. D w o ru  iPolsfc.* cyi p r a w e j  opieki oczew isto  w  ręce  isz4 dn ia  
pod rozdzia ł  Ki edy to rom , gdy Ż iem stw o  R o -  1 sep tem b ra  J W W .  A lexandrow i P odkom o- 
iiensEie w ro zb io rze  przyporiiczeń z a w a r ty c h ,  r z e m u  W  ołk o w у s k ie m u c y c o w i . M ary au n ie  
po po łączen iu  przyniesionych  żałob w zacho- K o n s tan cy  i i Józefie  córkom  O lendzk im  , P a -  
Izących stosunkach  w yrokie iń  sw ym  5 jn lii  w li nie O ra n o w sk iey ,  S tan is ław o w i oycowi, 
t r a ź n .  i 02 5 ro k u  ogłoszonym, za ła tw iło  w stę-  K rzy sz to fo w i synow i Oleridzkim P isa izew iczcn i  
hu- działania , a  o s ta teczny  rozbipr ca łego dzie-  W ie lk ieg o  І£. L i t t . , F ranc iss^e  m atce ,  Zofii  
a konkursow ego w dn u 2 ok tobra  te ra źn .  r o -  córce G ode low ey  i G o d e lo w n ie , D ru k o w sk ie -  
h z odkładu  zakreśliło  , w tÓm zarzła  śm ierć  m u  lokajowi , Józefowi K ie łp szo w i Sędziem u 
aw'jiny O lendzk iey  Szam belano л е у  b O w o - G ra n .  S zaw elsk iem u op iekunow i w  dobrach  

u Polskiego d z ie rż ą c e j  n iep raw n ie  m a ją tek  G ilw iczach, drugą dnia tegoż W in c e n te m u  cy- 
ri w ie ż e , a  znaczne su m m y  zaw in ia jącey  do cow i, S tan is ław ow i synow i R zew usk im  w  do-



brach Ryngowianach. Trzecią Antoniemu G o r -  m ajątk i Pomusze i Stare Pokroje ewikcyi u le g ły  
sk iem u Podkom . p t tu  Szaw elsk  w  S zaw k ian ach  i gdy ma D ekre t  X iąźe Jegomość i rnoie ony  
w  p tc ie  Szaw elsk im  położonych. C z w a r tą  S te -  exekwować., czeirfliź tego n iecz y n i , chyba cze- 
fanow i O lendzk iem u  S ta r .  D erk in .  w D e rk in -  ka aby ktoś uprzedz ił ,  a  w ówczas na ucisk o- 
ciach. 5 tą  J ak u b o w i i żonie z K iry ło w sk ieh  T o m -  brócił sw óy regres do niewinnego w- niczem Sę- 
k ie  w ieżom  w  W in ty  l iszkach  w p tc is  Telsz. poło- dziego Złobickiego, JO. Xięciu„ Jakiemu gdy  już 
io n y c h .  6 tą  dn ia  2 sep tem b ra  JW W . D im itro w i  t r z y  tryjenia kończą się prawem zakreśloney ? 
ę d s ta w n ą m u  Jenerałow i* A lexandrow i R o tm i-  dawności, od wszelkiey przeto  odpowiedzi oświad- |  
s t r z o w i  K aw ale rg a rd sk ieg o  p u ł k u , P la to n o w i czającego się Złobickiego uw aln ia ją ,  broniąc się ( 
S z ta b s -R o tm is t rz  ow i i 4W a le ry a n o w i  i 4  k iassy przeto  Sędzia Złobicki od zapowiedzianego^uci- 
G ra fo m  Z ubofom . ym ą S ierg ie jow i S z e re m e -  sku JO. Xięcia  Jegomości, publicznie zapowiada 
t iew o w i  P ó łkow nikow i w oysk Ross.. 8m ą J W W .  przez umieszczenie nawet w Gazećie K u ry e ra  I 
T eof il i  m a tce  z dok ładem  opieki, W in c e n te m u ,  Litewskiego, że dziś są aktualnie wolne m ajątk i I 
B o g u s ła w o w i i Józefow i synom, Jo hann ie  có r -  Hrabini Tadeuszowey Platfcrowey,z ew ikcyi na  |  
c e ^ E y n ik o m  W L ip ianach , g tą  Icy k o w i i G i t -  odpowiedź ulegle , sby  przez nieexekwoWanię z 
cie F ra n k m a n o m  mieszkańcom  Jasw oynsk im  w  własney chęci Dekretu-, w  czasie nie obrócił sw ey  | 
Jaś  w cyniach. lO tą S ta r .  H irszy  Icykow iczow i pre tensyi, do w ni-zem  niewinnego Sędziego Z ło- M  
G o ld b erg o w i m ieszkańcow i S trzedn ick iem ii  w  bickiego , w  tem  w łasnoręcznie takowe oświad- j 
S r z e d n ik u ." l i t ą  Fe l icyanow i L ach o w iczo w i,  czenie zapisawszy , fone podpisuję , ( w  protokole j  

-1 2 tą  Michałowi: O pulskiem u P o ru czn .  w o y sk  podpisano:)  Karol Złobicki G ran . Upits. Sędzia. 1 
R oss .,  LudbW ice z O p u lsk ic lf  m a tc e  i  jey  po- Zgodno z Protokołem  świadczę Dyonizy ;
tom stw n de R en n o m  w  mieście R o s ien iach  Poskoczym Ziemski P t tu  Upitskiego Regent, 
zn ay d u jący m  s i | .  i 5 ta W łośc ianom  S ta ro s tw a  W o ln o  drukować dnia 18 września i 8 2 5,
M orgiskiego w  dobrach M orgiszkach  w  p tc ie  roku  Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka. 
R osien ..  i 4 tą D nia  5 sep tem b ra  K o n w e n to w i
X ieźy  Bernardynów Kowieńskich wm ieście  Ko- 3 O d  L i t tsk o  - W ileń sk ieg o  G n b e rm a ln e g o  
wnie. i g t ą  J W .  Rudolfowi Pułkownikowi a r ty -  R z ą d u .  N a uzyskan ie  na leżnych  od sza w e l-  , 
leryi* konney $ Konstantemu Pułkownikowi pie- skiego iy d a  Josiela  Iz rae low icza .  N u ry k a  K o m - 
choty  w oysk P o lsk . , Braci Grafom Tyzenhau- m isyon ie row i ю  klttssy F ad ie jew p w i  4 ooo rub .  
żom  w  dobrach Pokrzyw ia w p ic i e  W ileńsk im  assygn., i by łem u  S m o try te lo w i  p ro w ia o tsk ie -  
znaydujących, a wszystkim w udzielnych kopiach go m ag azy n u  Ю kiassy Z a t ie p lm s k ie m u  i 5 o 
przed Sąd Ziemski Taxatorsko Exdywizorski w  ru b .  sr., ob ró co n y ch  na  uzyskan ie  sk a rb o w ey  
mieście Rosieniach sądzący się podagro  i o te r -  % n ich należności,  i na leżnych  Ш  tego N u ry k a  
minie rozpraw y przed tymże Sądem zawiado- do skarbu  za  podrad  jego z K o m m issy o n ie rem  •i 
xńiłenb 12 kiassy Iskusem  G ro ń sk im  216 ru b .  і б і к о р .  ]

Jau Grzegorzewski W o ź n y  P t tu  Brasław. assygń., oddany  pub liczney  p r z e d a iy  m u ro w a -  
Róku 1826 mca września iii dnia. P rzed  ny  w  m ieście S zaw lach  pod N. 118 położony 

aktam i JEGO IM PER A TO R SK IEY  MOŚCI Ziem. tego  N u ry k a  d o m ,  k tó rego  m a te ry a ły  o cen io -  
P t t u  Rosien. naydując się obecnie W o źn y  rella- ne  4 oó ru b .  a s s . , i do tego p rz ezn a czo n e  n a  
cya podanego pozwu urzędowie zeznał. P rzyją- nqw o te rm in y :  i s z y  2 7 ,  2gi «20, dos tępującego  I 
łem  Teodor Juszkiewicz Regent,Ziem. P tu  Rosien. ok tobra ,  a  5 ci o s ta tec zn y  w e  t rz y  m iesiące  o d  j  

W olno  drukować dnia $8 września 1826 d n ia  p ierw szego  w y d ru k o w a n ia ,  k tó re  p o źn iey  1 
roku  Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka. n as tąp i  w  S an k tp e te r sb u rsk ic lf  albo M o sk iew -

■■ -..— -  sk icb  g a z e ta c h ;  aza tem  życzący k u p ić , zechcą
l .  E xce rp t  oświadczenia z protokułd poto- p rz y  Być do tego R ząd u  n a  o z daczo ud te rm in y .  , 

cznegd fSądu Ziem. P ttu  Upitskiego w dacie pó- D n ia  521 śep tem b ra  1826 fok ii. 
niższey zapisanego Eorundem  pod pieczęcią u -  A sśesor i K aw ale^  N ow icki,
rzędow ą wydany. S e k re ta rz  i K a w a le r  K ley s t .

Roku 1825 mca maja 26 dnia. P rzed  Akta» S to łu  N acze ln ik  K o w a len o k .
m i Ziemskiemi P t tu  Upitskiego obecnie snaydu- ---------------
jac się W J P .  Karol Złobicki G raniczny U pitski 5  O d L i tew sk o -W ile ń sk ie g o  G u b e rn ia ln e -
Sędzia, oświadczenie zapisał własnoręcznie w na- go R ząd u .  N a  Uskutecznienie na leżnych  od 
stępując-ey okoliczności: w  Numerze 55 G azety  byłego podradczyka żyda A lex a n d ra  Ł u n c a  z n a -  
K u ry e ra  Litewskiego oświadczający się czy ta ł,  ćżnych  do skarbu  uzyskań  n ap rzó d  za w z ię te  
iż JO. Xiąże Giedroyć b. Rotm. kawaleryi naro- sposobem  pożyczki sk a rb o w e  p ro d u k ta ,  p rz e -  
dowey, przez oświadczenie tegoż roku apryla 20 znaczone  na  p rzedaż  dom y iv  m ieście S zaw lach  
W A kta  Ziemskie Upitskie umieszczone, pochlu- iy d o w  F eyg i N urykow ey . s ta ry  m u ro w a n y  i  I 
b i ł s ie  uzyskaniem D ekre tu  w Czasowym D epar-  H irsz y  W iilfow icza  N u ry k a ,  i m a te ry a ły  m uro -  
tam encie zeszłego foku 1824 jurni 10 dnia fero- w anego  do m u  w m ias teczku  M e re c z u  żyda C y r l -  I 
w anym , wskazującym su m i,y  10,392 rubli srebr. Steina -pozosta łe  cd po ża ru ,  i p o w tó re  podług 
ko 7g|. i assygnacyynych 600 , z terminem d o s taw y  p rzez  Ł u n c a  z K om m issyon ie rem  12 j 
w ypłaty  w  roku teraźnieyszym i 8 s 5 apryla 2З kiassy Fadie jeW ym  , tak o ż  oddane na  p rzedaż  
dnia, p rzy  Aktach Ziemskich Upitskich na H ra -  m u ro w a n e  dom y szaw elsk ich  o b y w a te l i  żyda  ; 
bini Tadeuszow ey Racheli z Kościuszków Platę- A b ra m a  E iia szo w icza  i Ignacego Ł u n tk ie w ić z a ,  | 
row ey  b. Assesorowey 2go D epartam entu Guber- i  do tego  p rzezn aczo n e  na  now o te rm in y :  i s z y  , 
nii  W ilenskiży  i jey po tom stw u, a w razie nie 26, 2gi 28 nas tęp u jąceg o  o k to b ra ,  a  ?c i d s ta -  
opłacenia wolną inekw itacyą do majątków ewi- tecźn y  w e t r z y  m iesiące od dn ia  w y d ru k o w a -  
k cy ą  opisanych, Pomusze i Stare Pokroje zowią- nia, k tó re  p oźn iey  n as tąp i  w  S a n k tp e te r sb u r s -  
cych się ni: mniey i na  Sodaliszkach, w razie nie- k ich  albo M osk iew sk ich  gazetach; a za tem  ży -  
bycia lokacy: na uprzednich jakie za prawem wie- czący kup ić  p o m ien icn e  dom y zechcą  p r z y b y ć , 
czysto przyznanym 1817 apryla i 5 oświadcza- n a  oznaczone te rm in y  do tego  R ząd u .  D nia , 
jący się Sędzia Złobicki nabył i spokoynie prze- 21 7 b ra  ł 8s 5 ro k u .  Assesor i K a w a le r  Nowicki, 
szło lat 8 wieczyście posyduje , gdy przeto n a  S e k re ta rz  i K a w a le r  K leys t .
oapovyieciż 3 0 . K ięcia  Giećroycia oba są  wolne > Naczelnik S io ła  K o w aien o k .
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